
Patenty sposobem na kryzys 
 
Amerykańskie firmy zarejestrowały w minionym roku blisko połowę światowej liczby 
patentów. Wśród liderów innowacyjności są również Japonia, Niemcy, Korea Południowa i 
Tajwan. Największe światowe firmy przywiązują dużą wagę do ochrony własności 
intelektualnej. Zdaniem ekspertów, patenty mogą stanowić istotny oręż w walce o 
przewagę konkurencyjną w dobie kryzysu ekonomicznego – przypomina dr inż. Olaf Gajl z 
Polskiej Izby Gospodarczej Zaawansowanych Technologii w oparciu o informacje PAP z 
końca stycznia br. 
 
W Amerykańskim Urzędzie Patentowym prym wiedzie firma IBM, która w ubiegłym roku 
zarejestrowała 4186 patentów. Inżynierowie IBM zastrzegli m.in. system wykorzystujący technologię 
RFID ułatwiający niewidomym poruszanie się oraz bezprzewodowy system wykrywający obecność 
dziecka w samochodowym foteliku. Kolejne miejsca w rankingu liczby patentów zajmują Samsung, 
Canon, Microsoft, Intel, Panasonic, Toshiba, Fujitsu, Sony i HP. 
 
Amerykańskie firmy czują na plecach oddech azjatyckiej konkurencji. W 2007 r. było to USA zastrzegło 
50 proc. spośród 157,2 tys. patentów na świecie, w 2008 roku - 49 proc. spośród 157,8 tys. patentów. 
Poza IBM wśród głównych graczy w zestawieniu znalazło się pięć firm japońskich (23 proc. ogólnej 
liczby patentów należy do firm z tego kraju), dalej Niemcy (6 proc. spośród ogólnej liczby patentów), 
Korea Południowa (5 proc.) i Tajwan (4 proc.). 
 
Informacje przekazał IFI Patent Intelligence, który od około 50 lat prowadzi bazę patentów 
Amerykańskiego Urzędu Patentowego. Kompletna informacja o ponad 1700 firmach, które 
otrzymały 10 lub więcej patentów w 2008 r., zostanie opublikowana w maju w 
Patent Intelligence and Technology Report. 
 
W ocenie analityków IFI, kryzys może zmniejszyć przyszłą liczbę zatwierdzanych 
patentów. Załamanie gospodarcze w 2001 r. miało bowiem wpływ na spadek liczby zatwierdzonych 
patentów w latach 2003-2005.   
 
 
 


